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Gdynia jest wspólnie z portem gdań | 


skim jedyna biamą wypadową dla za: 
granicznej wymiany towarowej, dokos 
nywanej przez Polskę drogą morską. 
Trzeba bowiem przypomnieć, że mimo 
podziału politycznego i administracyje 
nego, obydwa porty polskiego obszaru 
celnego stanowią właściwie w zakresie 
handlu zagranicznego dla swego pol- 
skiego zaplecza jeden potężny węzeł 
dróg komunikacyjnych. 

Niewielu zapewne portom morskim 
przypada w udziale podobna 
ność obsługi swego zaplecza. Stanowi 
to miewątpliwy przywilej Gdyni i Gdań 
ska, oszczędzając im w znacznym 
stopniu trudności walki z konkurencyj- 
nymi portami. Przywilej powyższy ma 
jednak również tę cechę, że wiąże i uza 
łeżnia jak najściślej tempo i natężenie 
pracy obydwóch naszych portów od 
Bal, życia gospodarczego całej Pole 


Udział Gdyni i Gdańska w handlu 
zagranicznym Polski przekracza 77% 
pod względem wagi przewiezionych to- 
warów Oraz 66% pod względem ich 
wartości, 

Łączny obrót portów polskiego obsza 
ru cełnego osiągnął w r. 1937 liczbę 
16,2 milj, tonn, z czego na Gdynię 
przypada 9,140 tys., reszta zaś na 
Gdańsk, Dla Gdyni powyższa liczba 
stanowi rekord jej dotychczasowych 
rocznych wyników. Poza tym zaś Gdy: 
nia ustaliła w ubiegłym roku rekord w 
dotychczasowej pracy wszystkich por: 
tów na Bałtyku. 

Do bardzo ciekawych wyników dos 
prowadza analiza porównawcza wywo- 
zu i przywozu do Polski, dokonywane: 
go przez Gdynię. 

Co się tyczy przywczu to wśród po» 
zycyj wykazujących wztcst, nie ma ani 
jednej, któraby nie stanowiła dowodu 
wzmożenia się tempa życia gospodars 
czego Polski 

Jako najjaskrawszy przykład powyż 
szego wzrostu służyć może pozycja zło- 
mu, wskazująca istotnie olbrzymią róż- 
nicę sięgającą 50% w stosunku do r. 
1936 zaś 100% w stosunku do r. 1935. 
Import głomu pozostaje w ścisłym zwią 
zku z bardzo intensywnym wzrostem 
produkcji polskiego przemysłu hutni- 
czego, W ścisłym związku również z oz 
żywieniem w hutnictwie pozostaje 
wzrost pozycji importu różnych rud. 

Inne pozycje importu dokonywanego 
przez Gdynię, wiążą swój wzrost z po» 
prawą Sytuacji w rolnictwie i z więk- 
szym zapotrzebowaniem na niektóre 
nawozy sztuczne. 

Krótko mówiąc, przywóz przez Gdy: 
nię kształtował sę w r. 1937 bardzo pos 
myślnie nie tylko pod względem ilości 
importowanych towarów, lecz również 
w Świetle zainteresowań zaplecza, o ile 
chodzi o celowość dokonanego importu 
i jego użyteczność dla polskiego życia 
gospodarczego. 

śród zmian w wywozie na pierw- 
szy plan wysuwa się znaczny wzrost 
pozycji węgla eksportowego oraz Węr 
gla burkrowego, który łącznie z wzro* 
stem analogicznych pozycyj w porcie 
gdańskim  uwidazznia poważn'e zwię: 
kszenie się *ej gałęzi eksp rtu polskie: 


Dość pomyślnie na sgół kształtował 
-'ę w e. 1937 eksport artykulów żyun' 
Łjowoch bekonów szynek, przew». 
"ów w 'ężnych i jaj Do zjawisk 4 date 


. mies. zł. 2—, kwart. 6— 
. mies. zł2'40, kwart. 7— 


. mies. zł.2 40, kwart. 7'— 
mies. zł. 5—, kwart. 15 — 
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Anglia pragnie porozumienia z Włochami. 


Londyn, 14. 2. (PAT). Prasa angiel- 
ska donosi o różnicy zdań pomiędzy 
premierem  Chamberlainem a min. 
Edenem. Podczas gdy minister Eden 
zalecać ma stopniowo porozumienie z 
Włochami na podstawie wycofania się 
Włoch ze spraw hiszpańskich, premier 
Chamberlain nalegać ma na natych: 
miastowe porozumienie z Włochami 
bez żadnych warunków. 


Istotnie w łonie gabinetu brytyjskies 
go Ścierały się ostatnio dwa poglądy: 


Antyjapoński front na 


Tokic i4. 2. (PAT). Agencia Domei 
donosi z Singapore o  przygotowas 
niach dc uroczystego otwarcia brytyje 
skiej basy morskiej. [Na uroczystości 
przybyć ma ponad 12.000 osób. Przy» 
będa również trzy krążowniki amerv« 
kańskie, co uważane jest za demors 
stra ję przeciw Japonii.  Zaproszono 
również wiele aelegacyj indyjskich i 
chińskich. Z pośród Japończyków zo 


Rozmowy Hitlera z 


Berlin. 14, 2. (PAT). Prasa niemiecka 
podała w'adziność o spotk miu kancl. 
Hitlera z kancl Schuschniggiem na na» 
czelnych miejscach, powstrzymując się 
jednak od wszelkich komentarzy. Je- 
dynie z tytułów widoczne jas: duże 
wrażenie, jakię wiadomość ta wywarła 
w tutejszej opinii. Kilka dzienników 
przynosi głosy opinii zagranicznej. 
Wiedeński korespondent „National 
Ztg.'. donosząc o wielkim wrażeniu, 
jakie wiadomość o spotkaniu w Berch- 
tesgaden wywołała w Wiedniu, mówt, 
że doniosłość tej wizyty nie da się na 
razie określić. P'sme podaje, że roz! 10» 
wa odbyć się miała między kanclerzem 
Schuschniggiem ı kanclerzem Hitlerem 
rajprzód w czterv oczy, następnie 
wzięli w niej udział marsz Goering, 
min, von Ribbentrop. Gwido Schmidt 
oraz von Papen. 
| z ||| ai) 


| 


jeden reprezentowany przez premiera 
Chamberlaina, drugi przez min. Edena. 
W miarodajnych kołach brytyjskich 
informują, że powodzenie rozmów bry: 
tyjskoswłoskich oznaczałoby pewne oz 
słabienie „osi Rzym— Berlin*, 
Nie chcąc do tego dopuścić kanclerz 
Hitler zgodzić się miał na udzielenie 
pewnych gwarancyj w sprawie Austrii 
podczas spotkania z węencl. Schusch: 
niggiem. 


Pacyfiku. 


stał zarroszon; jedynie konsul genu: 
ralny S ngaporc Okamoto, natomia<' 
odmowicno karty wstępu japoński 
dzicrnikarzom 

Eemunikat sgencji Dom>j zarzuc. 
W nytanii, iż zmierzą ona wraz ze 
Stunans. Zjedn. * Holandią do utwo» 
rzenia antyjapońskiego frontu na Pa: 
cyfiku, celem izolowania Japonii. 


Schuschniggiem. 


Wiedeń, 14. 2. (PAT). W związku 
z rozmowami w Berchtesgaden i ską: 
pym brzmieniem komunikatu. rozpię» 
tość komentarzy i pogłosek jest bar: 
dzo duża. Wedle jednej wersji, rozmo= 
wy te spowcdowały wyjaśnienie atmo- 
sfery politycznej oraz dalsze zapewnie- 
nia ze strony Nismiec w sprawie nieza: 
leżności Austrii, jak również zobowia: 
zanie nie wtrącanie się do spraw WE: 
wnętrznych Austrii. 

Według innej wersji zostały ze stro: 
ny Niemiec wobec Austrii wysunięte 
żądania przystąpienia Austrii do osi 
Rzym— Berlin, współpracy w dziedzi: 
nie poli.yki wewnętrznej z narodowymi 
socjalistami, danie ich przedstawicie- 
lom mie's w gatap'sie giez Wyrzeczes 
nia sę tendencj. da restauracji Hats- 
bure św. 


Paryż, 14. 2. (PAT), Niedziela przy: 
niosła kilka przemówień wybitnych 
mężów stanu zarówno członków rzą: 
du, jak pailamentu, które odźwiercie= 
dlają główne tendencje, dominujące Oz 
becnie w polityce francuskiej, Wszyste 
kie przemć wienia: ministra stanu 
Frossarda, ministra spraw wewn. Sars 
raut oraz premiera Flaudina, jednego 
z przewódców centrum parlamentarnes 
go były pelem na rzecz pojednania 
społecznego i ostrzeżenia przed skraj- 
nymi rozwiązaniami. 


Przemówienia te można określić 

jako chęć położenia tamy agitacji 

komunistycznej zarówno w polis 

tyce wewnętrznej, jak zagranicze 
nej. 


„Spokój i porządek — oświadczył 


min. Sarraut — jest warunkiem wszels 
kiego postępu i cywilizacji", 

Minister stanu Frossard, który w os 
becnym gabinecie ma powierzone Spra 
wy konfliktów społecznych, oświad. 
czył, iż nowy kodeks społeczny, opra: 
cowany przez rząd ma za zadanie pos 
jednanie kapitału i pracy. Min. Fros» 
sard wezwał do pojednania nie tylko 
robotników i pracodawców, lecz wszy» 
stkie obozy polityczne we Francji. 
Przemówi:nie swe zakończył min. 
Frossard  charakterystycznym wezwa:* 
niem, by „Iront Ludowy”, o ile chce 
wypełni: swą misję, rozszerzył się 
z czasem do rozmiarów „Frontu naro» 
dowego“. 

Najbardziej znamienne 

przemówienie wygłosił b. premier 

Flandin, który wypowiedział się 


(za "WK w O RA a EÓO Z" 
uich należy zaliczyć duży zwrot wywo. ! że ruch statków w Gdyni w ciągu ub. 


zu nawozów sztucznych oraz  niektó: 
rych metali i wyrobów metalowych, jak: 
szyny kolejowe, rury żelazne j żeliwne, 


Ogólnie biorąc i pod kątem widzenia 
eksportu krajowego ubiegły rok należy 
zaliczyć jako rok dla Gdyni najzupeł: 
niej pomyślny. 

W związku z tym zanotować należy, 


roku silnie się wzmógł i przewyższył 
poziom z lat poprzednich, przy czym 
trzeba też zaznaczyć, że w 1937 r. po 
raz pierwszy bywały w porcie gdyń- 
skim okresy przewagi polskiej bandery 

innymi w tej liczbie, również nad 
szwedzką, która od szeregu lat zajmo= 
wala stale w Gdyni pierwsze miejsce w 
kolejności wszystkich bander. Gd. 


prywatne słowo gr. 28, 
Z zastrzezeniem miejsc W ps. Zagraniczne o Gu pre. drożej. 
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Ceny ogłoszeń: 


Za | wiersz milimetr. {@je cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 


estanem i w nekrologach gr. 80, w kronica, reper 


tej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1%, szalę 


dlo peazukujących pracy gr. 


kategorycznie przeciw wciąganiu 

komunistów do rządu, a następnie, 

o ile chodzi o politykę zagranicz: 

ną, przeciwko wiązaniu sie z ja- 

kimkolwiek blokiem ideologicz: 
nym“, 

B 


Minister oświaty Finlandii 
w Warszawie. 


Warszawa, 14. 2. (PAT.). Wczoraj 
przybył do Warszawy minister oświary 
Finlandii p. Uno Urjoe Hannula. Na 
dworcu głównym dostojnego gościa 
finlandzkiego witali; Min, W, R, i O. 
EF. prof. W. Świętosławski, podsekre» 
tarz stanu w Min. W. R. i O. P., prof, 
Aleksandrowicz, poseł finlandzki w 
Warszawie, przedstawiciele M. S. Z. 
i Min. W. R. į O. P. oraz przedstawie 
ciele prasy. W podróży towarzyszy p. 
Hannuli sekretarz p. Gadd. Od gras 
nicy polskiej towarzyszył ministrowi 
Hannuli delegat Min. W. R. į O. P. 
radca dr. Eugeniusz Zdrojewski. 


(oai cm E Å mu) 
CIOS W ŻELAZNĄ GWARDIĘ 


Bukareszt, 14. 2. (PAT). Iezyzja ga: 
binetu powzięta pod przewodnictwem 
patriarchy Mirona, by wezwać synod 
rumuńskiego kościola prawosławnego 
do zwolnienia wiernych z przysięgi o 
charakterze politycznym i wydanie 
księżom zakazu przyjmowania podob: 
nych przysięg, Skierowana jest zupeł- 
nie wyraźnie przeciw „żelaznej gwar. 
dii“, która od swych członków odbie 
tala uroczystą przysięgę na wierność i 
posłuszeństwo. 


ODROCZENIE OBRAD ENTENTY 
BAŁKAŃSKIEJ 


Ateny, 14. 2. (PAT) Premier Me- 
taxas w charakterze przewodniczącego 
Ententy Bałkańskiej zaproponował mi: 
nistrom Spr. zagr. Rumunii, Jugosławii 
i Turcji odroczenie najbliższych obrad 
S Ententy Bałkańskiej do dn. 25 
m. 


ZGON PAWELICA 


Białogród, 14. 2. (PAT). Zmarł w 
Zagrzebiu znany polityk kroacki Pa: 
velic, który odegrał wybitną rolę w 
czasie wojny Światowej j bezpośrednia 
po niej. 


RIBBENTROP Ww BERLINIE 


Berlin, 14. 2. (PAT). W kołach us 
rzędowych zaprzeczają pągłoskom, jas 
koby min. Ribbentropp przekroczył 
dziś granicę, udając się do Kzymu. 
Ribbentropp opuścił Berchtesgaden i 
znajduje się w drodze do Berlina. 


Z" A 
NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI 


Warszawa, 14. 2. (PAT). Pogłoski, 
które się pojawiły w prasie gdań. 
skiej, a powtórzone zostały przez pra 
sę zagraniczną o rzekomym aresztowa« 
niu kilku członków załogi M/S „Ba: 
tory“ w związku z aktami sabotażu, 
jaki miał pdobno mieć miejsce na tym 
statku podczas jego ostatniego postos 
ju w Gdyni — całkowicie nie odpo: 
wiadają prawdzie. Żadne nieporządki 
a tym bardziej aresztowania wśród 
załogi nie mały miejsca. Statek odby» 
wa Swą regularną podróż do Ameryki 
i zawija w dniu dzisiejszym do portu 
nowojorskiego 


Wiadomości bieżące. 
14 Poniedziałek 


Walentego 
Jutro: Faustyna 


LUTEGO 1938 Wschód słońca 656 
Zachód 1646 

TEATR WIELKI 
Poniedziałek godz. 19.30  „Staroświecka 


dyllat 
Wirorek godz. 19.30 „Staroświecka idylla' 
Środa godz, 19,30 „Faust”. 


YTEKATR ROZMAITOŚCI. 
Paniedziałek godz. 19.30 „Domek z kart" 
Wtorek godz. 19.30 „Domek z kart". 
Środa godz. 19.30 „W perfumaii". 


KINOTEATRY. 

APOLLO: „Dziewczyna z temperamen: 
tem” 

CASINO: „Robert i Bertrand czyli 


Dwaj złodzieje“ 
CHIMERA: „Moie szczęście to ty“. 
EUROPA: „Dunia córka pocztmistrza“. 
KOPERNIK: „Statek niewolników“, 
METRO: „Sam Dodsworth“ oraz „Upiór 
na sprzedaż“. 
MUZA: „Gdy kwitną bzy“. 
PALACE: „jej pierwszy bal". 
PAX: „W cieniu samotnej sosny“. 
RAJ: „Skłamałem”. 
RIALTO: „Ich stu i ona jedna“. 
STYLOWY: „Więzień królewski“ i rewia 
ŚWIT: „Trafalgar“ i „Papua“, 
TON: „Za cudze winy". 
UCIECHA: „Władca podwodnego świa; 


ta, i rewia. 


— „Staroświecka idylla" w Teatrze Wiel- 
kim po cenach zniżonych dziś l14go bum. 
i jutro wieczorem w świetnej obsadzie: —- 
Ankwicz-Szyjkowska, Zielińska  Żmijewska, 
Borowski, Guttner, OstojazStaszewski, Szyz 
mański, Nicprzewski. w rcżys. H. Szletyń: 
skiego Abon. Il. Dla młodzieży do lat 17 
niedozwolone, 

— „Domek z kart“ w Teatrze Rozmai- 
tości dziś i jutro wieczorem, z Kaz 
rin Tichc Mierzejewskim, Chaniecką, Ba. 
ryka, Czajkowską,  Draczewską  Kipeni5- 
wna. KępkazsBajerskim. Szaławskim i Zin. 
telem. Abon. 12 

— VI. Koncert symfoniczny Filharmonii 
lwowskiej w Teatrze Wielkim w niedzies 
lę 20 b. m. na poranku o 12 tej w połuanie 
z udz znakomitego kompozytorazdyrygenta 
dra Stefana Śledzińskiego z solista wybite 
nym pianistą drem Edwardem  Stcinberge- 
zem. Program obejmie. Zarzyckiego, Do» 
brzvńskiego i Bacewiczówny oraz Rachina- 
ninowa. Ceny od gr. 25 do zł. 2. 

— Dwie nowe premiery Teatrów Miejs 
skich. W opracowaniu  inscenizatorskim 
dyr. Julbusza Warneckiego znajduje się 
jedna z najwybitniejszych pozycji repertu: 
arowych, powojennego teatru francuskiego, 
sztuka „Donogoo Tonka“ Jules Romains'a. 
Jednocześnic w opracowaniu reżys. |] Szyn 
dlcra znajduje się angiclska sztuka Suttona 
Vane p. t. „Niezwykła podróż“ 

Koncert na Pomoc Zimową. — 
14 b. m odbędzie się w Teatrze Wielkim 
Koncert Rozrywkowy, organ'zowany przez 
P. R. w porozumieniu z ogólnopolskia Kos 
nitetem Pomocy Zimowej. Koncert rozpocz 
nie się o 20 i transmitowany będzie przez 
wszystkie rozgłośnie. Wezmą w nim udział: 


(l. Symf i M. Ork. P R pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego oraz soliści. 
KOMUNIKATY. 


— Thelma Reiss (wiolonczela) i John 
llunt (pianista), wystąpią w drugim kon: 
cercie dnia 14 b, m. w sali Pol. Tow. Mu- 
zycznego. Znakomici artyści angielscy, któż 
rzy na piątkowym koncercie odnieśli duży 
sukces, wykonają nowy program: Brahmsa, 
Deliusa, Schuberta, Purcella, Byrda i Boy: 
ce. Produkcje artystów zasługują na szcze: 
gólną uwagę publiczności. 


KRONIKA MIEJSKA. 


KRWAWE ZAJŚCIE PRZY UL. 
OSSOLIŃSKICH. Wczoraj wieczoe 
rem w realności przy ul. Ossolińskich 
10, został przebity nożem w czasie za: 
bawy 28-letni Jan Marciniak. Pogotoe 
wie ratunkowe odwiozło go do szpiz 
tala, 

UCZEŃ WYPADŁ Z POCIĄGU. 
Na dworcu głównym wsiadł wczoraj 
do pociągu odchodzącego do Zimnej 
Wody uczeń gimnazjalny N. Huńka. 
Gdy pociąg ruszył, Huńka nagle wy* 
padł na tor, doznając ogólnych kontuz 
zji.  Wezwane Pogotowie ratunkowe 
odwiozło go do szpitala. Przyczyna 
upadku gimnazjalisty na razie nie zoz 
stałą ustalona. 


Giełda z dnia 14 lutego. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgia 89.50, Berlin 213,07, Am- 
sterdam 294.90, Kopenhaga 118.15, Londyn 
26.47, N. Jork czeki 5.27 i jedna czwarta, 
kabe] 5.27 : trzy ósme, Oslo 133, Paryż 
17.44, Praga 18.54, Sztokholm 136,55, Zu: 
rych 122.45, Mediolan 27,75. Papiery pro= 
centowe: wewn. 64.88, inwest. 82.38, konw. 
68.25, kolej 66.50, prem. dolar. 42.75, kons 
solidac. 67.75. Akcje: Bank Polski 117.50, 
Lilpop 653, Starachowice 39.25 Żyrardów 
72.50, Haberbusch 47,50. 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 35 z dnia 15 lutego 1938 r. 


Zakończenie obrad gospodarczych 
we Lwowie. 


W dalszym ciągu obrad sobotnich 
Rady Gosp. Małopolski Wschodniej. 
Po przerwie przemawiali kolejno pp. 
ministrowie: wicepremier inż. Kwiate 
kowski, inin. Ulrych, min. Kościałko: 
wski, min. Poniatowski į wicemin. 
przemysłu i handlu Sokołowski, kre: 
śląc zamierzenia i plany inwestycyjne 
rządu w poszczególnych resortach. 


RAUT 

Późnym wieczorem w salonach rece: 
pcyjnych Urzędu wojewódzkiego od- 
był się raut, który zgromadził przed: 
stawicieli świata nauki, życia gospo: 
darczego, kulturalnego, wojskowości, 
urzędów i instytucyj przemysłu i rolni 
ctwa. Przybywających gości witali pa» 
ni wojewodzina Biłykowa, p. wicepres 
mier i minister skarbu inż. Kwiatkowe 
ski i wojewoda lwowski Alfred Biłyk. 
Na raucie obecni byli również |. E. ks. 
arcybiskup dr Teodorowicz, min. 
kom. płk. Ulrych, p. min. op. społ. Ko 
Ściałkowski, p. min. roln. Poniatowski, 
| e E | 


wicemin. gen. inż. Litwinowicz, wice 
min. Prz. i Handi. Sokołowski, wice- 
min. Piasecki, wicemin. Jastrzębski, 
dyr. P. K. O. dr Gruber, wiceprezes 
BGK. Kożuchowski, wicemarszałek 
Sejmu Schaetzel, gen. Wieczorkiewicz, 
gen. Czuma, posłowie i senatorowie 
Małop. Wsch., prezydium miasta z 
prez. dr. Ostrowskim, wszyscy człon: 
kowie Rady Gospodarczej. 


W. BEREZOWICY POD TARNO: 
POLEM. 

Wczoraj, w niedzielę P. Wicepre: 
mier Kwiatkowski i min. Poniatowski 
wraz z wojewodą lwowskim Biłykiem 
i tarnopolskim Malickim. 

Udali się do Berezowicy Wielkiej 
pod Tarnopolem w towarzystwie urzę: 
dników ministerstwa i przedstawicieli 
organizacji przem., roln. i  finansos 
wych, gdzie wzięli udział w uroczy: 
stym poświęceniu cukrowni „Podole“. 

W godzinach wieczornych PP. Mi- 
nistrowie powrócili do Warszawy. 


Organizacja Młodzieży Pracującej 
przystąpiła do Służby Młodych. 


Warszawa, 14. 2. (PAT.). Wczoraj o: 
bradował w Warszawie zjazd działaczy 
organiza ii 
wyniku otad zjazd przyjął szereg 
zolucyj m. 'n. w sprawie przystąpienia 
O M. P cc Służby Młodych. Rez» 
lucja ta brzmi: „Ogólnopolski zjazd 
działaczy terenowych O. M. P, wita 
z uznaniem decyzję Zarządu Główne» 
go w Sprawie przystąpienia O. M. P. 
do Służby Młodych, widząc w tym 
kroku konsekwentną realizację celów 
programowych organizacji. 
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młodzieży pracującej. W . 
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Dalsze rczolucje dotyczą podniesie- 
nia umiejętności zawodowej robotni: 
ka į rzemieślnika polskiego, zatrudnie: 
nia i przeszkolenia zawodowego mło: 
dzieży robotniczej oraz przysposobie: 
nia wojskowego i wychowania fizycz- 
nego młodzieży robotniczej. 
Marszałka Śmigłego:Rydza, Z kolei w 
salach Rady miejskiej odbyła się her- 
batka legionowa. 


20-ta rocznica Rarańczy. 


Warszawa, 14 2 (PAT) Wczoraj 
odbył się w Warszawie uroczysty ob- 
chód 20:tej rocznicy przejścia  Il-giej 
Brygady Legionów Polskich pod Ra: 
rańczą. 

Obchód rozpoczął się uroczystym na 
bożeństwem w kościele garnizonowym 
przy ul Długiej. Na nabożeństwie o: 
kecny był Pan Marszałek Śmigłv:Rydz, 
generalicja, b. dowódcy pułków legio- 
nowych itd 

Po nabożeństwie ı kazaniu uczestn = 
cy uroczystości przemaszerowali na 


Plac Marszałka Piłsudskiego, gdzie 
złożyli wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza, następnie zaś udali się do 
Belwederu. Na stopniach Pałacu Bel- 
wederskiego delegaci kół pułkowych i 
Związku Legion'stów złożyli piękny 
wieniec z kosodrzewiny karpackiej ze 
wstęgą o barwach narcdowych. Po zło: 
żeniu wieńca w Belwederze, delegacja 
kół pułkowych i Związku Legionistów 
była przyjęta na aud'encji przez Pana 
Marszałka Śmigłego:Rydza. 


Zjazd szlachty zagrodowej 
w Przemyślu. 


Przemyśl, 14. 2. (PAT). W niedzielę 
po uroczystym nabożeństwie w koz 
Ściele garnizonowym obradował w 
Przemyślu w sali Kasyna Oficerskiego 
pod przew. ks. dziekana ppłk. Anto- 
niego Miedońskiego I Ogólny Zjazd 
delegatów Zarządów Powiatowych i 
Kół Związku Szlachty Zagrodowej 
W obradach wzięli udział: I. Wicemie 
nister Spraw Wojsk. gen bryg. Ja- 
nusz Głuchowski, D:ca O. K. X Wa: 
cław  Scaevola:Wieczorkiewicz, gen 
Brygady Chmurowicz, Wojewoda sta 
nisławowski gen. Pasławski,. Wicewos 
jewoda lwowski Chmielewski, sen. Pul 
narowicz. l 

Wielką sala Kasyna Garnizonowege 
wypełniona została szczelnie przeszło 
400 delegatami 300-tysięcznej rzeszy 
szlachty podkarpackiej. 

Następnie ks. dziekan Miodoński 
powitał przybyłych przedstawicieli Ar: 
mii, Władz państwowych i samorządo 
wych oraz wszystkich delegatów szla: 
chty, mówiąc m. in.: Szczególnie chcę 
tutaj dać wyraz uczuciom hołdu i 
wdzięczności dla naszej kochanei Ar: 
mii, która pierwsza nas zrozumiałą, po 
koleżeńsku przygarnęła į uznałą bez 
zastrzeżeń za pełnowartościowych oby 
wateli Narodu Polskiego, 

Z kolei zabiera głos I. wicemin, Spr 
Wojsk gen. Janusz Głuchowski, który 
m. in. powiedział: Dzisiaj, kiedy Wy, 
synowie tamtych, tworzycie swoją or- 

| ganizacię by Stworzyć siłę, której niz 
; eałej 
żyjecie tu nu 
w wielkiej gro- 


nie zniszczy, by przypomnieć 
Polsce, że jesteście i 
!' Podkarpackiej ziemi 


t 
] 
j 
l 
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madzie, że wypełniacie i chcecie jak 
nailepiei wypełniać swoje obowiązki w 
stosunku do Państwa że hasłem Wa- 
szym: „Nie damy ziemi, skąd nasz ród. 
nie damy pogrześć naszej polskiej mu. 
wy”. 

Następnie zabrał głos d-ca O. K. 
Przemyśl gen. Wacław Scaevola:Wie. 
czorkiewicz: 

W imieniu wiadz wojewódzkich 
przemówił Wicewojewoda dr. Chmie: 
lewski 

Końcowe przemówienie wygłesił 
prezydent Przemyśla p. l.eonacd 
Chrzanowski. W dyskusji, izka wy- 
wiązała się następnie, niezwykle pod 
niosłe przemówieniewygłosił wojew. 
stanisławowski gen. Pasławski. 

Zjazd uchwalił wysłać depesze hoł» 
downicze do p. Prezydenta R. P, 
Marsz. Śmigłego:Rydza, prem. Skład 
kowskiego, min. Kasprzyckiego i 
gen.  Karaszewicza- Tokarzewskiego: 

Zjazd uchwalił kilkanaście wnios- 
ków, zgłoszonych ptzez poszczegól: 
ne Koła. Uchwalono też przez akla- 
mację zwrócić się do Marsz. Śmigłe» 
gosRydza i ministra spraw wojsk. 
gen. Kasprzyckiego z prośbą o przy» 
jecie protektoratu nad Związkiem 
Szlachty Zagrodowej. 
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WTA E š 
Wycieczka do Miejskiej 
Mieczarni Związkowej. 

Na posiedzeniu Miejskiej Rady 
Zdrowia, ukazała się onegdaj pociesza: 
jąca wzmianka w prasie o powziętych 
na niej uchwałach, a między innymi o 
zamierzonej centralizacji dostawy mle- 
ka na rynek lwowski. Rzecz oczywista, 


"myśl į zamiar bardzo na czasie i godny 


poparcia społeczeństwa, bo, co się dzie: 
je obecnie na rynku nabiałowym, jest 
nie do pomyślenia, a zwłaszcza sposób 
dostawy mleka na rynek przeważnie 
niewiadomego pochodzenia, o zawarto- 
ści dużych ilości bakterii chorcbotwóre 
czych, tak ludzkiego, jak i zwierzęcego 
pochodzenia, a wreszcie bez żadnej 
kontroli sanitarnej. Wzrastający pro» 
cent poborowych — niezdolnych do 
służby wojskowej, zwiększona śmiere 
telność bez różnicy wieku z powodu 
gruźlicy, wybuchy epidemii i t. p., oto 
okoliczności, które zniewoliły nasze 
organizacje społeczne do zaintereso» 
wania się projektem centralizacji dos 
stawy mleka na rynek lwowski. Klub 
Spcłeczno<Giospodarczy i Związek 
Pań Domu, korzystając z uprzejmości 
Zarządu Mleczarni, udały się dnia 8 
b. m. w ilości kilkudziesięciu osób d< 
Mieiskiej Mleczarni Związkowej przy 
pl. Bema 11. aby zorientować się w 
pracy takiej centrali, a również zazna: 
jomić i zapoznać z wartością mleka 
scentralizowanego. Tu w pierwszym 
rzędzie, dla orientacji pokazano ram 
surowe mleko we formie preparatu 
pod mikroskopem, w którym mieli. 
śmy okazję zobaczyć olbrzymie iłości 
baktcrii najrozmaitszego gatunku, nie 
wyłączając prątków grużliczych — tak 
niebezpiecznych dla organizmów ludzs 
kich. Dzięki temu zrozumielismy wy: 
soki procent śmiertelności przypad- 
ków grużliczych, bowiem 80% lwo: 
wian konsutnuje właśnie mieko mie» 
wiadomego pochodzenia . wątpliwej 
wartości. Następnie zo: aczyliśmy bę: 
dące w ruchu aparaty Stass vizacyjne, 
przez które to, mleko przechodząc w 
cienkiej warstwie 1 i 1/2 do 2 mm gru: 
bości, po uprzednim usunięciu zanies 
czyszczeń mechanicznych na specjale 
nych sitach, podgrzewa sie do 75° C, 
przez co zostaje odkażone, a wszelkie 
formy bakterii chorobotwórczych, za» 
bite i unieszkodliwione. W dalszym 
ciągu byliśmy świadkatni kolejnej ma: 
nipulacji, jak: nalewania mleka do fla- 
szek przy pomocy specialnego apara- 
tusautomatu, wyrobu śmietany, Śmies« 
tanki į kremówki, kefiru, serów, a spe 
cjalnie mleka dziecinnego. Rzecz oczys 
wista, praca odbywa się w sposób sta: 
ranny nadzwyczaj czysty — w myśl 
wszelkich wymogów higieny i przepie 
sów sanitarnych, czego między inny: 
mi dowodem może być i ten fakt, że 
pracownik poza czystą odzieżą białą, 
posiadą Świadectwo zdrowia i zaŚświa» 
dczenie badania lekarskiego. 

Na podstawie tego, cośmy mieli 0% 
kazję zobaczyć, stwierdzamy, że zre» 
alizowanie projektu centralizacji dos 
stawy mleka na rynek lwowski, jest 
bardzo pożądaną i piekącą kwestlą, 
zwłaszcza, że zbiega się to z proiek= 
tem budowy nowej mleczarni o dużej 
sprawności przerobowej, która — sma: 
my nadzieję — w zupełności potrafi za 
opatrzyć rynek lwowski w sposób wła. 
ściwy i zgodny z przepisami ustawy o 
mleczarstwie i sanitarnymi wymogami. 

W końcu składamy serdeczne podzię 
kowania Zarządowi za tak obywatel: 
skie i pełne zrozumienia ustosunkować 
nie się do grona zwiedzających oraz za 
szcegółowe wyjaśnienia podczas zwie» 
dzania. 

Zk CO] 


Program radiowy. 
Środa, 15 lutego. 


Lwów. Godz. 6.15; Audycja poranna, 
11.15: Audycja dła szkół. 11.57: Sygnał 
czasu 12.03: Audycja południowa. 13.45: 


Gaz. inform, w jęz. ukr. 13.55: Płyty. 15: 
Oda'nek gawędy regionalnej. 15.20: Wiad. 
bież. 15.30: Wiad gosp. 15.45: Pogadanka. 
16: Skrzynka językowa. 16,15: Reportaż. 
17: Odczyt. 17.15: Orkiestra. 17.50: Poga- 
danka. 18: Wiad. sport 18.10. Konoert ży: 
wych kanarków. 18.20: Audycja muzyczna, 
19: Recytacja prozy. 19.20: Pieśni dziecięce 
w wyk. A. Szłemińskiej. 19.35: Odczyt, 
19.50: Pogadanka. 20: Koncer. rozrywko» 
wy, 20.15: „Szukamy reportera“ trans. z 
Teatru Rozm. 20.45: Dziennik witczomy, 
21: Koncert chopinowski. 21.40: W:eczór 
m" 22.10: Audycja rozrywkowa. 29: 
Płyty. 
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Uroczyste pożegnanie gen. M. Karaszewicz- 
Tokarzewskiego. 


Lwów. (PAT.) Wczoraj o godz. 14 
min. 50 opuścił Lwów, przeniesiony 
na inne równorzędne stanowisko słu 
zbowe dotychczasowy Dsca O. K. 
Lwów, gen. Michał Karaszewicze1o= 
karzewski. 

Przed odjazdem generała Toka- 
rzewskiego przed Dworcem Głów- 
nym poczęjw się zbierać w grupach 
Związk, kombatanckie, stowarzysze 
nia į organizacje, działające na teres 
nie lwcwa Przed wejściem do sal 
recepcyjnych Dworca Głównego u- 
stawił się w trzech rzutach batalion 
honorowv, złożony z kompanii Zw. 
Strzeleckiego, kompanii Zw. Rezer: 
wistów i kompani K. P. W. Szpaler 
dokoła batalionu utworzyli harce- 
rze i szkolne P. W.. zaś cały wielki 
pla: przed Dworcem zajęła zbita 
masa publiczności w liczbie kilku 
tvsięcv osób. 

Punktualnie o godz. 14.45 przed 
[worzec zajeżdżają dwa motocykle 
z osadą w białych  kombinezonach 
ze stanu Klubu Motorowego Z. S., 
sygnalizując zbliżanie się auta gen. 
[okarzewskiego. Zdała słychać juz 
okrzyki: „Niech żyje gen. Tokarze- 
wski!* 

Po odebraniu raportu od dowód: 
cy batalionu konorowego i po przej 
ściu przed poszczególnymi kompa: 
niami, generał Tokarzewski wszedł 
w tłum harcerzy i szkolnego P. W. 
Znów posypały się kwiaty i okrzy« 
ki Generał skierował się następnie 
do wejścia do sal recepcyjnych. 
gdzie przywitał się ze zgromadzony» 
mi  przedstawicielami władz i dele: 
gatami, po czym wśród lasu sztan= 
darów ustawionych wzdłuż schodów 
przeszedł do sal recepcyjnych. 


Naprzeciw Generała wyszła mala | 


Gzizwczvnka w krakowskim stroju i 
mały chłopczyk.  Żegnają go imie- 
niem polskich dzieci Lwowa, wręcza 
jąc naręcze białych i czerwonych 
goździków. Generał wzruszony dzię 
kuje, całując serdecznie dzieci. Z ko- 
lei do Generała podchodzi burmistrz 
miasta Złoczowa, zawiadamiając o 
nadaniu przez Radę miejską Złoczo: 
e WO: O E ~ 


DONIOSŁE UCHWAŁY RADY 
NAUKOWEJ W. F. 

Warszawa. 14. 2. (PAT.) Na plenar- 
nym posiedzeniu Rady Naukowej 
Wychowanią Fizycznego, któremu 
przewodniczył P. Marszałek Śmigły: 
Rydz, wypowiedziano sig m. in. za 
przemianowaniem C. I. W, F. na Aka 
demię Wych, Fiz. W'ygłoszono nast. 
referaty: o zadaniach sportu akademic 
kiego (prof. Ciechanowski), oraz o 
roli sportu w szkole (pułk. Ziętkie: 
wicz). Rada Naukowa powzięła po» 
nadto jeszcze szereg ważnych uchwał. 


| wa obywatelstwa honorowego Ge- 


rałowi. 

Specjalnie serdecznie  imieaiem 
Lwowianek żegnała Generała pized- 
stawicielka organizacji kobiecych. 

Tuz przed wyjściem z sal recepe 
tyimych melduje się Cenerałowi we- 
teran z r. 1863 por. A. Suess, żegna- 
jąc dawnego Dzcę O. K. jako sers 
decznego opiekuna weteranów. 

W chwili ukazania się gen: Toka: 
rzewskiego w drzwiach sali recepcyj» 
nej, zgromadzeni na pierwszym pes 
ronie kombatanci wznieśli trzykrot: 
ny okrzyk na jego cześć. Generał zc» 
stał pochwycony na raniona. 

Nastąpił moment pożegnania 


się 
Generała » 


korpusem oficerskim, po 


czym de wagonu ustrojonego kwia 
tami i przybranego barwami biało- 
czerwonymi, podprowadzają Gene: 
rała najbliżsi. Tuż przed wejściem 
gen. Tokarzewskiego da przedziału, 
żegna go imieniem społeczeństwa 
Lwówa i Małopolski Wschodniej, 
pes. dr Bronisław Wojciechowski. 
Podczas kilku dalszych chwil po: 
stcju Feciggu na dworcu, zgroma- 
dzeni kı mbatanci i publiczność wzno 
siła ustawicznie okrzyki na cześć Gc- 
nerała, śpiewając pieśni strzeleckie. 
Wreszcie pociąg ruszył, kompania 
honorowa. sprezentowała broń, a or- 
kiestra cacgrała „Pierwszą Bryga: 
dẹ“. Na odjeżdżający wagon  posy* 
pały się kwiaty. 
OOO <<< 


Protest przeciw udziałowi 
komun'stów w rządzie. 


Paryż. 14. 2 (PAT). Dep, Frot swe- 


tyczną, minister Spraw wewnętrznych 
w gabinecie Daladier z czasów zajśż G 
Jluteso 1934 r wwvstapił na łamach „Le 
Journal“ z artykułem, w którym wypo: 
wiada się kategorycznie przeciwko 
wszelkim pomysłom wciągnięcia komu: 
nistów do rządu. 

Jak wiadomo, z pomysłem takm wy: 
stąpił dep. Paul Renaud, autor koncep- 
cji gabinetu Unii narodowej od komu- 
nistów do prawicy ochrzczonej nazwą 
„gabinet francusko-rosyjski", 

„Gabinet Unii narod.“ — pisze Frot 
miałby jakiekolwiek szanse realizacji, 


, dności 


| tylko wówczas, gdyby Francja znajdo* 
go czasu odgrywarący dużą rolę pols ! 


wał się wobec niebezpieczeństwa wojny 
należałoby stwarzać sobie nowych tru- 
dyplomatycznych z szeregiem 
państw przez powołanie do rządu kos 
munistów, których stosunki z Moskwą 
nie są tajemnicą dla całego Świata 
Również jeżeli się podchodzi do zagad: 
nienia od strony odbudowy franka i ży 
cia gospodarczego. to nie da się pomy: 
śleć współudział komunistów w rzą- 
dzie. Pod jakimkolwiek więc kątem 
przystępuie się d; rozpatrzenia sytuacji 
politycznej Francji — konkluduje Frot 
— udział komunistów w rządzie oka: 
zuje się niemożliwy. 


18-ta rocznica odzyskania morza. 


Poznań, 14. 2. (PAT). Wczorajsze 
uroczystość, w Poznaniu z okazji 18 
rocznicy cdzyskania dostępu do mo: 
rza zakończvły pierwszy etap zbiórki 
ną Fundusz Obrony Morskiej i rozpos 
częły drugi W czasie wielkiego kon: 
certu morskicgo w auli Uniwersytetu 
poznańskiegc wręczono płk Abraha- 
mowi zastęj ującemu dowódcę O. K. 
symboliczny czek na 229.000 zł., zebra 
nych w województwie poznańskim na 
E OSSM 

Toruń, 14 2. (PAT). W 
z l8=tą roc.nicą odzyskanią 


związku 
dostępu 


do morza odbyła się w sali Okr. Dyr. 
Kolei Państw. w Toruniu Akademia, 
zorganizowana przez Zarząd Okr. Pos 
morskiego L. M. i K. i połączoną ze 
złożeniem na ręce p. Wojewody pos 
morskicgo Władysława  Raczkiewicza 
symbolicznych czeków pieniężnych na 
Fundusz Obrony Morskiej, uzyskae 
nych ze zbiórki wśród społeczeństwa 
pomorskiego 

Prezes Radłowski wręczył p. Woje= 
wodzie w imieniu Pomorskiego Okrę: 
gu L. M i K. symboliczny czek na 
kwotę 356.527.77 zł. 


Wielka niedziela. 


Zaczepił mnłe na ulicy, maszerując W 
szeregach chłopców, ubranych jak i on w 
granatowe kostiumy narciarskie. 

— Proszę pana... nie poznaje mnie pan? 

Trudno go było poznać w tyn stroju. 
z opaloną twarzą, z radością bijącą z oczu 
dawniej zmęczonych ś sennych. Powracał 
właśnie z setką kolegów pod wo?-ą kies 
rownika z zimowego obozu wypoczynko: 


wo.leczniczego, urządzonego w  Siankach 
ubczpieczalnię społeczną. 
Opowiadał mi o trybie życia obozc wego, 
o górach, wycieczkach, o Lwowie, który 
cały dzicń zwiedzali w drodze powrotnej, 
Mówił chaotycznie, nie mogąc uporządko: 
wać nadmiaru wrażeń, w które nawet jesz- 
cze dziś, po powrocie trudno mu 
uwierzyć. Czy to nie sen? — dwa tygodnie 
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HURAGAN NAD KALIFORNIĄ 


San Francisco, 14. 2. (PAT). Od 17 
dni nad Kalifornią szaleje huragan. 
Jest 16 zabitych i ponad 2000 bezdom= 
nych. 


raju, „białego szaleństwa” za darmo, nowe 
życie, nowi ludzie, góry, narty, Śnieg. I 
zdrowie, łykane pełnym haustem wraz z 
mroźnym powietrzem. 

Ileż radości było w każdym urywanym 
zdaniu, w każdym „o jej... w miejsce śzów 
regu słów mających zobrazować największy 
zachwyt i wzruszenie. 

Jeden z wielu. — Bo takich, jak on poz 
jechało w góry na koszt ubezpieczeń spoz 
łecznych około 3.000 chłopców i dziew- 
cząt, którzy nigdy nie sądzili, że będzie 
im dane kiedykolwiek wychylić głowy po 
za obręb swych miast i miasteczek, ujrzeć 
góry znane tylko z czytanek szkolnych. 

I Janek znalazł się w gronie tych szczę- 
śliwców. Stary to znajomy: oodzień 
wieczorem o l0;ej wracamy razem pociąe 
giem z Warszawy do Rembertowa, 

Janek jest uczniem szkoły zawodowej. 
Na wykłady uczęszcza wieczorem, od 6»ej 
do 9:ej, a do 4-ej pracuje w wytwómi inz 
strumentów precyzyjnych. Zarabia 25 grow» 
szy za godzinę — nie narzeka na to, Skare 
ży się tylko na brak smu, że wyspać się nie 
ma kiedy. „Muszę wstawać przed 5są, do 
domu wracam po dziesiątej — a zanim się 
położę do łóżka, już północ. I nigdy na 
nic czasu nie ma". 

Janek wozi ze sobą jedzenie i książki, 
Tylko po pracy, przed wykł i, może 
się uczyć. Chciałby dużo czytać, ale na to 
jedynie w niedzielę może sobie pozwolić. 
Przyjdzie wreszcie ta oczekiwama niedziela 
i nowy kłopot: i książka wabi i kino męci 
— a może na zabawę iść? A przecież i 
wyspać się trzeba, odrobić zaległości z ty- 
godnia. 

Niedziela jest dlań jedynym okienkiem 
na Świat, ukazującym mu szersze horye 
zonty. Po za ojcowskim domem, w którym 
nocuje, pociągiem, który go przewozi dwa 
razy dziennie, warsztatem, co go przykuwa 
do pracy na 8 godzin i szkołą z 3 wykła, 
dami wieczorem — pulsuje innym rytmem, 
inne życie. Ale to życie i ten świat obja. 
wia mu się tylko w święta na dzień 
powszedni program nie przewiduje żade 
nych atrakcji Ciągle ten sam niezmienny 
rozkład. Niczym te pociągi. przychodzi 
7-ma 05, odchodzi 22sga 15.. I jak koła 
wagonów toczą się dni, wtorek za ponie, 
działkiem, za wtorkiem środa... 


I nagle taka wielka, l4»sto dniowa niee 
dziela. Jakby kto z kalendarza powyrywał 
czarne kartki. Ale i te czerwome, wypos 
czynkowe, zerwała nieomylna ręka czasu. 
Dwa tygodnie minęły, jak z bata strzelił — 
tak mało, a zarazem tak dużo. Bardzo du- 
żo, Bo pokazały Jankowi niebo. Dosłos 
wnie: niebo. W warsztacie, szkolę, czy w 
wagonie, Janek nie zastanawiał się, czy pos 
nad dachem słońce świeci, czy zbierają się 
chmury, czy niebo jest błękitne czy szare, 
czy pali się czerwienią zachodu. A tam, w 
Siankach, ten niebieski pułap podtrzymy» 
wany przez filary szczytów górskich zda» 
wał się być tuż nad głową: — trzeba się 
było schylać, by dziury w niebie nie zro- 
bić. 

Ba, żeby to jeszcze nasze morze zoba; 
czyć, a potym Śląsk, Polesie.. — budzą 
się nieśmiałe pragnienia, kiełkuje ziamo 
nieznanej tęsknoty za własnym krajem. 
Jedmak teraz nie ma dlań nic piękniejszego 
nad góry. „Żebym tam jeszcze kiedy mógł 
pojechać..." marzy pochylony nad tokarką, 
Dziś już od rana pracuje. Skończyła się 


| wielka niedziela, ściągnięto go na ziemię z 


było | obłoków muskających górskie wierzchołki. 


W. Z. 


JÓZEF BIENIASZ. 


LESNE WYGI 


PO WIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy) 


Ale jednego razu znikła į ona: bez śladu, Mimo, 
że unikał jej każdy, brzydząc się zarówno oślizgłega 
ciała, jak kwaśnych wydzielin skórnych gruczołów, 
znalazł się amator, który sobie urządził z niej swój 
obiad. Tym smakoszem była żmija zygzakowata, gad 
tak ogromny, że wielkością przewyższał tysiąckrot: 
nie największych mocarzy owadziego Świata. Które: 
goś dnia, znęcona rozslonecznioną polaną, wypełzła 
z głębin boru i spotkawszy po drodze wiedżmęz:ros 
puchę, pożarła ją bez namysłu, po czym zwinęła Się 
w kółko i; wygrzewała na słonku szaro:brunatne 
Zwoje, znaczone u szczytu zygzakowatą, wciąż falują- 
cą pręgą. To była jej ulubiona pozycja, Nad bezpie: 
czeństwem tak ułożonego ciała tzuwał w pośrodku 
trójkątny łeb, zbrojny w kły z morderczą trucizną, 


zdolną zabić każdego mieszkańca kniei, nawet stoz 
kroć silniejszego. 


Na widok nowego przybysza zakotłowało 
w powietrzu, Tysięczne rzesze skrzydlatych, mnie: 
mając, że to świeżą padlina, ich codzienne pożywie: 
nie, zleciały zaraz gromadnie . i wyprawiając karko= 
łomne piruety, naradzały się, czy już zasiąść do stołu, 
by zapełnić wygłodzone brzuszki, czy jeszcze jakiś 
czas oblatać tajemnicze jadło, leżące wciąż nieru: 
chomo. 
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Z dżungli wychyliły się niebawem krzepkie, roz: 
rosłe żukiegrabarze. Zawsze się pojawiały, ilekroć 
zwietrzyły leżące mięso. Na pogrzeb śpieszono z naj- 
odleglejszych zakątków, bo wieść o tak doniosłym 
zdarzeniu rozchodziła się szybko po najdalszej oko: 
licy. Na takiej uczcie nie mogło nikogo zabraknąć, 
kto należał do rodu. Grube, ciężkie muchy śmigały 
też coraz częściej ponad wierzchołkami chaszczy, buz 
cząc i zawczasu triumfując. 

Ale ptactwo było doświadczeńsze. Ujrzawszy 
znany kłębek, podniosło od razu niebywały wrzask, 
przestrzegając się nawzajem. Wszak leżał morderca 
tysiąca pierzastych, zły cazrodziej, co potrafił ogni: 
sto<czerwonymi ślepiami tak odebrać wolę i; spętać 
skrzydła, że nikt nie uszedł, ktokolwiek spotkał się 
z nim oko w oko. Ów niewinny z pozoru kłębek 
umiał się dobierać z wprawą zawodowego złodzieja 
nawet do gniazd, skąd niby ulęgałki wyksadał beze 
karnie jaja i młode pisklęta, - 

Wróg to był grożny zarówno dla ptaków, jak 
wszystkich ciepłokrwistych zwierząt. W paszczy gu* 
da znajdowały swój pochowek myszy, które umiał 
chwytać z wprawą kota, nawet młode krety, jeśli się 
nieostrożnie nawinęły. Sprytny wąż potrafił wtar- 
gnąć także do rych mysich gniazd, które się znajdo* 
wały głęboko pod ziemią, sprawiając i tutaj nieby= 
wałe spustoszenia. 

Dzisiaj gad nie był wcale bojowo usposobiony. 
Wcale nie reagował, jak dziesiątki much obsiadło 
rojem całe ciało, tylko się otrząsał z pewną niecierpli< 
wością, gdy mu urządzano zbyt tłumną promenadę 
po głowie. Nie przeszkadzało mu też w drzemce, że 


w pewnej chwili wypełzła z pośród kamieni jaszczur: 


ka, która w poszukiwaniu odpowiedniego miejsca, 
wdrapała się zwinnie na grzbiet swej groźnej krew: 
nigczki i tu ułożywszy się, niby na miękkim matera: 
cu, wygrzewała na słońcu wrzecionowate ciało. 

Od chwili zniknięcia niebezpiecznej ropuchy, 
nastały inne czasy dla Świata owadów. Zarówno lu» 
dy piesze, koczujące śród pnączy, jak plemiona pos 
wietrzne, wzrastały w siłę niemal z godziny na go: 
dzinę. Ginęły co prawda jeszcze wciąż tysiącami, bo 
mnóstwo zbójów leśnych kręciło się ustawicznie po 
puszczy, mordując słabszych i zabłąkanych. Ale mar 
sowa rzeź ustała, od kiedy jej sprawczyni sama ules 
gła zagładzie. 


Także państwo czerwonych, odbudowawszy 
osiedle i nadrodziwszy niepomierne strary w ubytku 
obywateli przez dobranie wielu pomocniczych królo: 
wych, poczuło się znów jak dawniej krzepkie i po» 
tężne. Rozmyślano nawet o nowej wojnie z czarny” 
mi, którzy rozmnożywszy się w międzyczasie, poczy« 
nali sobie przy podoju mszyc zuchwalej, niż kiedy” 
kolwiek, gdy na owadzim horyzoncie pojawiła się 
inna zmora. : 

Jednego dnia, już pod wieczór, wtargnęła na po 
lanę dziwna postać, Przybysz, ubrany w czarną, aksas 
mitną delię, był kimś bardzo znacznym i szlachetnie 
urodzonym. Odznaczał się wspaniałą postawą i szyb: 
kimi ruchami. Snać zabłądził w dżungli, iub badał 
nowe tereny myśliwskie, bo nosem, nisko ku ziemi 
pochylonym, penetrował po okolicy. A. może szukał 


„drogi do pałacu, od którego się nazbyt oddalił, na 


co by wskazywała niezwyczajna nerwowość? 
(Cd n) 


W saloniku pensionatu „Góral“ w Zako» 
panem zapadał zmierzch. Goście zmęczeni 
wyczynami narciarskimi oblęgł; wygodniej: 
sze fotele i oddawali się słodkiemu far 
niente. Rozmowa urywała się co chwila, 
zdawało się niedługo zagości tak niepażą+ 
dana pani nuda, 

P. Ryszand postanowił ratować sytuację. 
— Proszę państwa, proponuję, by każdy z 
nas opowiedział swą najmilszą przygodę 
na nartach. Sądzę, że p. Andrzej jako naj- 
bardziej rutynowany narciarz pierwszy Zas 
bierze głos, 


— Brawo — odezwał się chór głosów. — 
Prosimy p. Andrzeju, tylko bez wykrętów. 

— Ależ ja się nie wykręcam, tylko za: 
stanawiam się, czy państwo nie rozczarus 
jecie się zbytnio, bo moja najmilsza przy» 
goda niewiele ma wspólnego z wyczynem 
sportowym. 

— Słuchamy, słuchamy 
ze wszystkich foteli. 

— Było to ubiegłej zimy. Wracałem już 
do domu po wyczerpującej wycieczce i 
zjeżdżałem pełnym szusem, gdy nagle uj- 
rzałem ra kilka metrów przed sobą jakiś 
kolorowy świstek papieru, który odcinając 
się na bieli śniegu, dziwnie przyciągał 
wzrok,  Przejeżdżając „pełnym gazem“ 
schwyciłem ów papier na szpikulec kijka 
od nart i bez zatrzymania się zjeżdżałem 
dalej. Holweg się skończył: znalazłem się 
na obszemej polanie. Pęd był już niewiel. 
ki, papier wciąż wisiał. Schwyciłem go, zły 
na siebie samego, by odrzucić ten śmieć, 


—- rozległo się 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 

Km. 374/37. Obwieszczenie o licytacji rus 
chomości Komornik Sądu grodzkiego w 
Mostach Wielkich Stanisław Werle, mający 
kancelarię w Mostach Wielkich, na pod. 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 24 lutego 1938 od 
godz. $ do t6 w Batiatyczach na folwarku 
odbędzic się l-sza licytacja ruchomości, nas 
leżących do Antoniego Papary, składają: 
cych się z 2 klaczy, koni cugowych, kucy» 
ków, łoszaków gniadych, sanek wyjazdo» 
wych, oszacowanych na łączną sumę zł. 
3.750. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczce 


nym. 
Komomik Sądu Grodzkiego. 
Mosty. Wielkie, 3 lutego 1938. 444K 
lII. Km. 2074/37. Obwieszczenie o licyta- 
cji ruchomości Komomik Sądu grodzkiego 
Rew. II. w Stryju Henryk Tyczyński, ma» 
jący kancelarię przy ul. Wincentego Pola 
Nr. 5 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 17 lutego 
1938 r. o godzinie llæj w Stryju, ul. Ja» 
giellońska odbędzie się licytacja ruchomo» 
ści, należących do Maksymiliana Seemana, 
składających się: 2 obrazy w złoconych 
ramach, 1 zegar Stojący, 1 klosz srebrny na 


owoce, l szafa jasna dębowa, 1 szafka z 
roletą, 1 szafa oszklona, 1 wieszak dre- 
wniany, auto osobowe marki „Tatra, 6 


foteli skórą obitych, obraz w ramach zło, 
conych, dywan 2 m. na 1 m., 5 firanek z 
karniszami, biurko, kasa ogniotrwała, kasa 
ogniotrwała mała, lampa stojąca, m 
mały Ruchomości prócz auta oszacowane 
zostały na kwotę 847 zł W tym samym 
dniu o godzinie 12:ej odbędzie się na tars 
gu w Stryju licytacja tego samego Maksy» 
mifiana Setmana i, a to 

duży ciemny, kredens mały ciemny, 12 
krzeseł skórą obitych, zegar stojący, dywan 
3 m. na 2 1/2, kilim 2 m. na 1 i 1/2 m., 
kanapa materią kryta, 4 foteliki, 2 fotele, 
psycha z lustrem, 2 szafy jasne, otomana, 
2 szafki nome, narzuta na otomanę, osza- 
cowane na łączną kwotę 987 zł. Ruchomo, 
ści można oglądać w dniu licytacji w miej, 
scu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 


Stryj, 10 lutego 1938. 452K 


VII. Km. 2 i 96/38. Obwieszczenie o li» 
cytacji ruchomości: Komornik Sądu gzodz» 
kicgo miejskiego we Lwowie VII rewiru 
Władysław Dohnal, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Batorego 34 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 15 lutego 1938 o godzinie 9.30 we 
Lwowie, uł. Piekarska Nr. 53, a dnia 16 lu- 
tego 19358 o godz. l2„tej przy ul. Batorego 
34 odbędzie się licytacja ruchomości, skła, 
<lających się z sprzętów domowych i skle» 
powych oraz 4 maszyn do szycia, 44 gore 
setów damskich i 20 mtr. płótna na gorsety, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2.890, 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 


cji w miejscu wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu i Miejskiego. 
Rewiru VII. 


Lwów, 14 lutego 1938, 458K 
I. Km. 357/35. Obwieszczenie. Ogłasza 
się, iż dnia 17 marca 1938 o 


nej w sali Nr. 16 licytacja nieruchomości, 
składającej się z parc. bud. 1001 i pgr, 
2303/4 gm. kat. Nadwómma wraz z budyn: 
kami, urządzeniem piekarni i wszelkimi 
pmzymależnościami z wyjątkiem maszyny do 
mieszania ciasta z iem, stanowiącej 

> masy spadkowej  Wachtla Kiwa 
s. Leiżora, Kressla Saula Menaschego,; Hill. 
mana Fischla i Hillman Adeli  Nierucho» 
mość powyższa nie jest wpisaną do ksiąg 
gruntowych. nieruchomość wraz 


Redaktor naczełny | wydawca: Aleksander Wareński. 


„GAZETA LWOWSKA* Nr. 35 z dnia 15 lutego 1938 r. 


Przygoda na nartach. 


ale jeden rzut oka powstrzymał mnie «l 
zniszazenia kartki. Był to los loteryjny i 
to bieżącej klasy Los był tylko przedziu» 
rawiony i mokry, to też z łatwością od. 
czytałem stempel kolektury. Nazajutrz uda 
niosłem go do kolektury i na prośbę ko- 
lektora podałem swe nazwisko i adres. 

Wyjechałem z Zakopanego. W atmosfe: 
rze pracy i codziennych kłopotów zapos 
mniałem już o tej historii, gdy pewnego 
dnia zgłosił się u mnie jakiś obcy pan, jak 
się okazało właściciel owego odnalezionca 
go przez mnie losu. 

— Panie kochany, nie wiem, jak mam 
panu dziękować. Na ten los padło 20.000 
złotych, Musiałem przyjechać, by osobiście 
podziękować. 

Przyznam się, że zdębiałem.  Dwadzie- 
ścia tysięcy złotych. 

— Pamie drogi, ja muszę się panu zie 
wanżować. 

— Mowy nie ma — żachnąłem się, 
Spełniłem tylko to, ao do mnie należało. 

=- Przyjm pan chociaż ode mnie w pre. 
zencie parę losów. Z pewnością przyniosą 
panu szczęście. 

Nie mogłem odmówić. Wziąłem dwa los 
sy. I wygrałem. Odtąd stale gran i zawsze 
kupując los z rozrzewnieniem  przypomi: 
nam sobie najmilszą przygodę na nantach, 
która przyniosła mi dobrobyt. 


„El O O H O O w. 
złóż grosz 
na F. 


©. Ma 


z przynależnościami oszadowaną została na 
kwotę 15.000 zł, sprzedaż zaś nie nastąpi 
poniżej ceny wywołania tj. kwoty 10.000 zł, 


Licytant przystępujący do przetargu po- 
winien złożyć rękojmię w wysokości 
1.500 złotych w  gotowiźnie alba w 
takich papierach wartościowych bądź 


książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało: 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeaiem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przt» 
szkodą do licytaeji i przysądzenia własn» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniesły powództwo © 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła» 
śaiwego Sądu  nakazującego  zawiesze; 
nie egzekucji. Organa władzy publicznej 
i instytucje publiczne powołane do zgłasza: 
nia należności z tytułu podatków i innych 
danin publicznych wzywa się po myśli att. 
680 p. 4 kpc., aby najdalej w dniu licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i innych da: 
nin publicznych należnych po dzień licyta, 
oji, pod rygorem utraty mogącego im służyć 
z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia, 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy, 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8 do lBstej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego praegladać 
można w Sądzie. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Nadwórna, 14 stycznia 1938. 


XI. Km. 1681/37 i 73/38. Obwieszczenie. 
Komomile* Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rew, XI. z siedzibą urzędową we 
Lwowie przy ul. Nowy Świat 22 II. p. ob» 
wieszcza, że dnia 16 lutego 1938 o godz. 
8.30 przy ul L. Sapiehy 89 sprzeda w dro- 
dze publicznej licytacji sprzęty domowe 
oraz tego samego dnia u tego samego dłuż: 
nika o godz. 9 przy ul. Zielonej 3 sprzęty 
sklepowe, zaś dmia 28 lutego 1938 o godz. 
8.45 przy ul 3 Maja 5 sprzęty biurowe. 
Ruchomości wystawione na sprzedaż mo» 
žna oglądać w miejscu sprzedaży w dniu 
licytacjj w czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik Sądu 


Ł$6K 


Rew. XI. 

Lwów, 14 lutego 1938. 440K 
Km. 534/57. Komornik Sądu grodzkiego 
w Otynii Emil Wild na podstawie art 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo: 
ści, że dnia 12 marca 1938 r. o godz. 9etej 
w Sądzie grodzkim w Otynii odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Józefa Papsta nieru- 
chomości wykaz hip. L. 1415, 1586 i 2882 
ks, gr. gm. kat. Otynia, składającej się z 
parc. grunt. lkat 4930, 4918, 4920 i 4934/45 
o obszarze 1 hekt. 20 a. 98 metr. kwadr., 
na którym stoi dom murowany, spichlerz 
murowany i budka murowana (łazienka). 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
8150 zł, cena zaś wywołania wynosi zł 5433 
gr32. Przystępujący do przetargu obowią, 
zany jest złożyć rękojmię w wys. zł. 815 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w taki papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do; 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze» 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
$ci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo 0 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła. 
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ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie €gze; 
kucji W ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18>ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego możma 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Otynii, 
ul. Piłsudskiego Nr. 60 sala Nr. 8. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 445K 


HI. Kin. 201/58, Obwieszczenie. Komor:» 
nik Sądu grodzkicgo miejskiego we Lwos 
wie Rewiru III. z siedzibą urzędową przy 
ul. Janowskiej 50 na zasadzie art, 602 kpc. 
obwieszcza. że w dniu 22 lutego 1938 o gor 
dzinie 10.30 odbędzie się licytacja publi- 
czna ruchomości, należących do dłużnika 
w lokalu we Lwowie, przy ul. Rycerskiej 
24: urządzenie biurowe, maszyna do pisas 
nia, maszyna į motor, oszacować się mają- 
cych przed licytacją, które można oglądać 


w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru III, 
Lwów, 29 stycznia 1938. 457K 


Km. 543/37 Obwieszczenie o licytacji fu» 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary Herzog, mający kance: 
larię w Zbarażu, ul. 3-go Maja Nr. 1 na 
podstawie art. 602 kpc, podaje do publicz. 
nej wiadomości, że dnia 25 lutego 1938 o 
godz. 8.30 w Lisieczyńcach odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Włos 
dzimierza Konopackiego, składających się 
z 50 q pszenicy w spichlerz, 
jęczmienia w stercie, oszacowanych na łą: 
czną sumę zł. 5.000. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czas'e 
wyżej oznaczonym 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Zbaraż, 3 lutego 1938. 454K 

Km. 902/37. Obwieszczenie o licytacji rue 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary Herzog, mający kan- 
celarię w Zbarażu, ul 3 Maja Nr. 1 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz, 
nej wiadomości, że dnia 1 marca 1938 o 
godz. S;ej w Roznoszyńcach odbędzie się 
lssza licytacja ruchomości, należących do 
dłużnika Władysława Małeckiego, składa: 
jących się z 3 loch białych trzy let. 4 ja- 
łówek czerwonych, 1 kasy ogmiotrwałej, 2 
koni i 1 pługa motorowego, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 2300 Ruchomości mo» 
żna oglądać w dniu licytacji w miejs i 
czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Zbaraz, 4 lutego 1938. 453K 

II. Km. 18/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości Komomik Sądu grodzkiego 
Rewiru II. Łupian Edward w Złoczowie, 
mający kancelarię przy ul. Zamkowej Nr. 
l na podstawie art. 602 $ I kpc, podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 23 lutego 
1958 o godzinie l4:tej w Uciszkowie, 


w 
realności Tadeusza i Elżbiety Weleckich 
odbędzie się lesza licytacja  ruchu.ności 


dłużników, składających się z 1 sanek wy» 
jazdowych, 100 korców kartofli, 1 kreden- 
su pokojowego, l sterty siana i 10 fur sło, 
my, oszącowanych na łączną sumę 2450 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta: 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Złoczów, 11 lutego 1938. 446K 


Km. 56/38. Obwieszczenie o licytacji ru: 
chomości. Komornik Sądu g kiego w 
Tłustem Antoni Pacławski, mający kance» 
larię w Tlustem, ul, Piłsudskiego 37 Nr. 
biura 12 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 4 marca 
1938 o godz 8-ej rano w Duninówce od, 
będzie się lssza licytaaja ruchomości, nales 
żących do Janiny Blizińskiej właśc. dóbr. 
składających się z mebli, maszyny do pisas 
nia „Remington“ i futra z wilków, oszaco» 
wanych na łączną sumę zł. 2050. Rucho- 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu į czasie wyżej oznaczonym. 

Kamornik Sądu Grodzkiego. 

Tłuste, 11 lutego 1938. 47K 

OI. Km. 539/37 V. E, 366/37. Obwiesze 
czenie o licytacji nieruchomośař. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie rewiru 
HI, Marceli Szamocki, mający kancelarię w 
Stanisławowie, ul. Pierackiego Nr. 53 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dmia 30 marca 
1938 o godz. lOsej w Sądzie grodzkim w 
Stanisławowie sala Nr. 37 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużniczki Emili z Dubilów 
Zajączkicwiczowej niemudhomości, położoe 
nej przy ul POW., 128 w Stanisławowie, 
obj. whl. 593 ks. gr gm. Stanisławów, skła: 
dającej się z pb. lk. 549/1 i pgr. 414 o łą- 
cznej powierzchni 2287 m kw. niezabudo. 
wanej. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 5,244, cena zaś wywołania wy: 
nosi zł 3,933. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso, 
kości zł. 524 gr. 40. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 

Stanisławów, 20 stycznia 1938. 449K 


Km. 72/37. Obwieszczenie o licytacji niee 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Jaworowie Michał Sołtys, mający kancela. 
riẹ w Jaworowie, ul. Orskiego Nr 57 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pw 
błicznej wiadomości, że dnia 24 marca 1938 
o godz. 10;cj w Sądzie grodzkim w Jawor» 
rowie odbędzie się sprzedaż w drodze pw 
bltcznego przetargu należącej do dłużników 
Szczepana Włodarczyk i Marii z Dembiń. 
skich Włodarczyk w Trościańcu, Kolonia- 
Biduń Nr. 252 nieruchomości: cała real 
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ność objęta whl, 1036 gm. Frościaniec, pos 
łożona we wsi Trościaniec, tzw. Wielkie 
Pysockic i Łazy, o przeznaczeniu do gos- 
podarstwa wiejskiego, posiadająca urzą- 
dzoną księgę gruntową znajdującą się przy 
Sądzie grodzkim w Jaworowie. Nierucho- 
mośż oszacowana została na sumę zł. 7,05% 
gr23, cena zaś wywołania wynosi zł. 5.293 
gr68. Przystępujący do przetargu obowią: 
zany jest złożyć rękojmię w wys. zł 705 gr83 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albn 
w takich papierach wartościowych vaądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze malo» 
letnich, Papiery wartościowe przyjęte będ. 
w wartości trzech czwartych częś sceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki Feytacyjne, o ile dodate 
kowym publicznym obwieszczeniem mie bgr 
dą podane do wiadomośc warunki vd» 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przeca 
szkoda do licytacji i przysądzenia własuo- 
fci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżcl: 
osoby te przed rozpoczęciem przetar'u me 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części cd 
egzekucji i że uzvskały postanowienie wlas 
$ciwego Sądu nakazujące zawieszenia cgze: 
kucji. W ciągu ostatn. 2 tygodni przed ley- 
tacią wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny Śrej do 18,cj, ktt 
zaś postępowania egzekucyjnego możra 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Jaworoz 
wie, ul. Mickiewicza sala Nr. 15. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Jaworów, 9 lutego 1938, 


AMORTYZACJE. 


Il Co 381/36, Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Związku Zy 
dowskich Urzędników Prywatnych i Pra» 
cowników Handlowych w Czortkowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej 
wydanej przez Związek Kredywwy w 
Czortkowie oznaczonej Nr. 248, a opiewae 
jącej na kwotę 150 zł. 70 gr na nazwisko 
powyższego Związku wystawionej.  Poslae 
dacza powyższej książeczki wzywa się, by 
do dnia 8 kwietnia 1938 r. przedłożył tut. 
Sądowi, gdyż w przeciwnym razie za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

Sąd Grodzki Oddział III. 
W Czortkowie, dnia 8 lutego 1938 r. 47% 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 78/37, Józef Klus, syn Tomka, uro: 
dzony 3 grudnia 1903 w Kurowcach, służył 
u różnych gospodarzy, w czasie od roku 
1914 do lipca 1917 widziany w Tarnopolu * 
koło żołnierzy rosyjskich po tym czasie 
zaginął, Na prośbę Marii Klus zam. Ja» 
remczuk wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wzywa Się, ażeby do 
roku uwiadomiono Sąd o zaginionym 

Sąd Okręgowy. 
W Tarnopolu, 20 grudnia 1937. 457 


T. 65/37. Iwan Maślij, syn Hrycia, uros 
dzony 17 lutego 1898 w  Hnilicach wiele 
kich, żałnierz austriacki w roku 1918 zax- 
pał, a wedle niesprawdzonych wiadomości 
wówczas został zabity. Na prośbę brata 
Stefana wdraża się postępowanie c Ue 
znania za zmarłego i wzywa się, ażeby do 
6 miesięcy uwiadomiono Sąd o zaginionym 


Sąd Okręgowy. 
W Tarnopolu, 26 listopada 1937. 


T. 70,37. Michał Konopnicki, syn Stani: 
sława, urodzony 13 marca 1889 w Baworo- 
wie jako żołnierz austriacki w 1914 roku 
zaginął, a wedle niesprawdzonych wiado: 
mości miał zaginąć w tymże roku na fron- 
cie pod Hłuboczkiem, Na prośbę brata 
Piotra wdraża się postępowanie celem ùs 
znania za zmarłego ; wzywa się, ażeby do 
6 miesięcy uwiadomiono Sąd o zaginioe 
nym. 
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Sąd Okręgowy. 

Tarnopol, 31 grudnia 1937. 435 
T. 72/37, Józef Zamembski, syn Stanislas 
wa, urodzony 2 sierpnia 1880 w Ostalcach, 
żołmierz austriacki we wrześniu lub paż. 
dziemiku 1914 zaginął. Na prośbę baata 
Jana wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia z1 zmarłego į wzywa się, ażeby do 6 
miesięcy uwiadomiono | o zaginionym 

Sąd Okręgowy. 
Tarnopol, dnia 31 gmudnia 1937. 454 


T. 74/37. Karol Sysak, syn Kazimierza, 
urodzony 14 paździemika 1882 w Zagrow 
beli, 191} roku wyjechał do Ameryki, prze 
bywał ostatnio w Passaic, zaś od roku 1921 
zaginął Na prośbę żony wdraża się postę: 
powanie cełem uznania za zmarłego, wzya 
wa się, ażeby do roku uwiadomiono Sąd 
o zaginionym, 

Sąd Okręgowy. 
Tarnopol, 20 grudnia 1937, 455 


T. 47/31. Katarzyna Motłas, urodzona 17 
września 1855 w Klimkowcach pow, Zbas 
raż opuściła swą wieś przed 60 laty i od 
tego czasu brak o niej wiadomośc. Na 
prośbę Andrzeja Berezowskiego wdraża 
się postępowanie celem uznania jej za 
zmarłą i wzywa się, ażeby do 1 roku uwia- 
domiono Sąd lub kuratora adw. Dra Lan: 
desa w La o zaginionej. 


S ? 
Tamopol, dmu. 20 sierpnia 1931. 432 


T 130/36. Edykt. Stefan Kakowsku syo 
Piotra, urodzony 1887 w Załukwi, zaginął 
na wojnie od roku 1916. Sąd wzywa © us 
dzielenie wia i o zaginionym do 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia. 

Okręgowy. 
1937. 


Stanisławów, 26 amca 450 


Redaktor odpowiedzialny Witold Majewski. Z druk. „Słowa Pol” Lwów, Zimorowicza 15. 


